
Wycho.Ul we w torek, csw artek 1 
•obotę. Co ftobotę doląciony  je i t  
*rhu«a H o i m a i t o i c i ,  p ltrna hu 
poźylktm l \ xabawic. P renum e- 
m a  G azety b D odatkiem  i Eocma- 
hciclam i na k w a r ta ł, dla odbiera* 
jęcych w samym Lw ow ie A *r. 
48 k r . , na pocitaruoie lwowskim 
8 s r .tf t k r ., n a  wszelkich Innych 
poczum tach 5 *r. 36  k r. m . konw. 
P renum erata po lroczna w ynosi 
dwa ra*y ty l*  co kwartalna*

f t A S G E W A

L W O W S K A .

D o d a t e k  do G .aa ty  L a rew .U .)
o b e j m u j e  d u n t e a l c a l *  u r t ę d o * e
p ry w a tn e . Za om le tic ien le  w D o
datku p łaci ale od arlerw a w P°> 
kolum nie (  drukiem  g a rm o n t)  «• 
p ierw szy ra* 3 h r . ,  a *a kadiy 
następu jący  ra» tylko po  1 l ł3 ’kr. 
m on. konw . Za w iększe lite ry  pi**1 
ile  w edle tego , Ile n a  zw yczajny 
d ruk  obrachow ane m iejsca ta j 
n ia . B cdakcyjs G azety  Lw ow łhlej 
p rzy jm u je  tylko frankow ane lłzty.

W t o r e k

m a j a  1 8 4 4 .

P r z e g l ą d  a n - t j f c u t ó w .

Wiadomości krajoice: Z e  L w o w a -  y :  e J n o- 
Wiadomości zagraniczne: S t a n  . .  'rraiuat

e z o n e  A m e r y k i  V ó ] ° ° °  Xexas podpi- 
w*ględem wcielenia państ . q
sany. — Stan kwestyi o u r g
aryfę. . Rmvo postem przy

" i s z p a n i j a :  Gonzalez *>rn --„-.umienia dworze lizbońskim. -  S tan nieporozumienia
* państw em  m aro k ań sk iem . „_n„U e lo r- 
11 g l i  j a  : Izba  niższa odrzuca p °p

A shlej do b ilu  o fab rykach . ,
F r a n c y j a :  B arón  de B o u rq u e n e ]J i ^

rero przy .dworze olomańskim. „,,ui nod* 
Parów rozprawy o ustawie co do n P 
rzędnej. J  Rząd przedkłada tejże 
Bek do ustawy° o zniesienia niewolnictwa.
W iadom ości z Algiery!.

M n l i a n y  j W o ł o s z c z y z n a  . SplaW
G ucie.

S e r h i j a : Ukończenie procesu przeciw'spi
skowym w Serbii i wyrok na winowajców. 

Nowinu. .
i  przem ysłow e: Z Olo

Z  Gdańska.

vmy>
Wiadomości handlowe 

tuuńca.

WIADOMOŚCI KRAJOWE- 
— Z e L w ow a. —

C .k . R ząd krajow y w y d a ł  dn
®aaja t .  b.° o b w ieszczen ie : «  J a r  m a r *  
* e ł n ę  w e  L w o w i e  i  w ystaw a o w .e c ?v
^nie^aiej rasy odbedaie  8*ie vi ty m  
^ y f i l e  od Ig o  do 8go lipca*

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE- 
S i a n y  S j c t ln o c K o n e  j i j t i W j k l  

północnej*
S ta tk iem  pocztow ym  N ew york ,  k tó ry  

3ork  dnia 10. k w ie tn ia  o p u ś c i ł ,  n ad es lan  §

ważną wiadomość, ze  t r a k t a t  d o t y c z ą c y  
p o ł ą c z e n i a  p a ń s t w a  T  e x  a s z S t a n a -  
rn i Z j e d n o c z o n e r o i  A m e r y k i  p ó ł 
n o c n e j  d. 15. kwietDia wWasyngtonie podpi
sano. —  Główne punkta traktatu z państwem  
Texas podług doniesień z Wasyngtonu opie
wają , ze państwo Texas jako okrąg (territori)  
zostaje przyłączonero, i deputowanego na kon
gres posełać będzie; ze Stany Zjednoczone przyj
mują Da siebie długi państwa Texas i  takowe 
spłacą, jednakże tylko o tyle, ile  na to sprze
daż gruDtów w państwie Texas wystarczy. Po- 
mieniony traktat dla uzyskania mocy obowią
zującej ,  powinien w trzydziestu dniach po 
przedłożeniu go w senacie być ratyfikowanym. 
— Układy dotyczące kwestyi o Oregon odło« 
żono tym czasem , ponieważ poseł angielski nie 
ma potrzebnego pełnomocnictwa , by na zapro
ponowanej przez pana C a l h o u n  podstawie 
przystać mógł na wyznaczony 49 stopień sze
rokości jako północną granicę Stanów Zjedno
czonych. — Kwestyję dotyczącą cłowej taryfy 
można również na ten raz za uchyloną' uwa
żać, gdyż senat 02 glosami przeciw 90 wzbra
niał się naradzać w wydziale nad nowym bi
lem  cłowej taryfy.

HiszjiaiiGa.
P o d łu g  wiadom ości z Madrytu pod d n ie m  7. 

m a ja , zosta ł daw ny pierw szy m in is te r  p an  G o n -  
a l e z  6  r  a v o p o słem  przy L izb o ń sk im  dw o

rze mianowany.
D oniesien ia  o n iep o ro zu m ien iu  z p ań stw em

marokańskiem sprzeciwiają się  jedne drugim, 
i tak dzieńnik Heraldo utrzym uje, że Sułtan 
marokański bardzo dobrze przyjął poselstw o, 
które odpłynęło na fregacie Christine dla żą 
dania zadosyćuczynienia za stracenie hiszpań
skiego konzularnego ajenta; inne dzieńniki zaś 
donoszą, ż e M n l e y  A b d e r r a h m a n  wy
wiesił chorągiew proroka i jako kalif na Za- 
chodzio wezwał pod broń wszystkich Mosle-

mitów. *



'W ielka Brytantja I Irlantlyja.
I z b a  B i z  s z a .  P o s i e d z e n i a  d n i a  13.  

m a j a .  D zisiejsze posiedzen ie  zakończyło  m i- 
n is te ry ja ln e  p rz e s i le n ie , k tó re  w ywołał b il 
o fab ry k ach . M in is te ry ja m  wyszło zw ycięzko 
z w a łk i , a popraw ka lo rda  A.a h  1 e y po d łu 
giej dyskusyi i d w u k ro tn em  p rzed staw ien ia  
S i r  R o b e r t a  P e e ł ,  ze na p rzy p ad ek  przy
ję c ia  je j, g ab ine t .się poda do d y m isy i, została 
n areszc ie  297 głosam i przeciw  159, a z a t e m  
z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  1 3 8  g ł o s ó w  
o d r z u c o n ą .  T ak i re z u lta t  był d la  wszyst
k ich  d ość niespodziany ; ze strony  m io istery- 
ja ln e j  sądzono w praw dzie, z e ,  je ź łi  opozycyja 
w m ie jsce  n ieobecnych  irlan d zk ich  członków  
podczas głosowania w zm ocnioną n ie  będzie , te 
dy głosowanie izby w ypadnie  przeciw  p o p ra 
w ce lo rd a  A s l i l e y ,  a le  ta k  przew ażającej 
w iększości głosów n ik t się  n ie  spodziew ał. 
P ierw szą przyczyną tego zw ycięstw a je s t  bez- 
p rzeczn ie  to stanow cze i niedw uznaczne oświad
czen ie  m in istrów , ze na p rzypadek  k lęsk i u stą 
p ią  z g ab in e tu , rów nie ja k  i w ym ierzone p rze
ciw  ustaw om  zbożow ym  p o g ró ż k i, z k ó ro m i 
się  lo rd  J o h n  R u s s e l l  tudz ież  k ilk u  in 
nych  nowych stronn ików  propozycyi A s h  1 e y a 
w ciągu debaty  słyszeć d a w a li, wszystko to 
przyczyniło  się w powyższej kw estyi do tego, 
i o  członkow ie, którzy się  byli gabinetow i sprzy- 
.n iew ierzyli znow u za n im  swój głos dali. Awięc 
podw ójne n iebezp ieczeństw o  zagrażało zastę
pow an y m  w p a rla m e n c ie  in te re so m  agrono
m icznym , —- n a jp rzód  u p ad ek  g ab in e tu , który  
ttych in te resów  zawsze b ro n i ł ,  a po w tóre po
d o b n e  do praw dy następstw o  innego gab inetn ; 
.naczeln icy  jeg o  był by odnow ili n ieb ezp ieczn e  
e x p e ry m e n ta  z ro k u  1 8 4 1 , k tó re  d la  m in istc - 
ry jn m  tak ie  zwycięztwo z jednały . D eb a ta  na 
.dzisiejszem  posiedzen iu  n ie  bardzo sic różn iła  
od debaty  na  posiedzeniach  daw niejszych. Po- 
jedyńczy  uporczyw i torysow ie ja k  np . pan  
M i . l n e s ,  i p o d stęp n i w higow ie, ja k  np . lo rd  
J o h n  R u s s e l l ,  m ów ili z filan trop ijnych  i 
s tronn iczych  p o budek , rów nie ja k  p ierw ej p rze
ciw rządow i i za popraw ką, św iatle jsi m ężow ie 
p a rty i whigów , ja k  n p . pan  L a b o u c h e r e  
•lako ą zb ija li. S i r  R . P e e ł  zapew niw szy w 
d łu g ie j m owie ze s trony  m in is te ry ja ln e j, iż m i- 
n is te ry ju m  chę tn ieby  na  to  p rz y s ta ło , s ta ra ł 
eię u d o w odn ić , *e w szelk ie  ogran iczenie  czasu 
do r o b o ty , s ta łoby  aię d la  sam ych  robotników  
w ie lk im  u szczerb k iem .

* Ilość za tru d n io n y ch  po fab ry k ach  osób,* 
r t e k ł  te n  m in is te r ,  slicząc  pod ług  m ach in  
n a  s iłę  k o n i, wynosi 4 5 0 ,0 0 0 , a tygodniowa 
ic h  zap ła ta , w p rz e c ię c iu  10 szcliBgów, czyni

225 ,000  fun tów  sz terlingów . P rzez  przyjęć® 
k lau zu li dziesięć godćin, m uaiauoby tę  su m-m? 
na 36000 funtów  sz te rl. zm niejszyć, przyc/etn  
i to dobrze zważyć należy , ze ci robotnicy u,e 
w ykonują  zw yczajnej n a jem niczej roboty, ty 
m a ja  nadzór nad dziweia m ach ina , k t ó r a  co g®° « ...jgdżina ogrom ną ilość p ro d u k u je . Propozycjj 
k u  ograniczeniu  roboty je s t  istotDą propo*yc'ł® 
do na łożen ia  na dochód robotników  pod tt 
w kw ocie t6 '/a p ro cen tu  ; co większa, przez 
nałożylibyśm y tak że  p o d a tek  na n a r z ę d z i a   ̂
roboty , czego ręczn i tk acze  w nierozważne*® 
sw em  usiłow aniu  w ytrzym ania spółzaw odnict 
z  parow ym  tk a c k im  w arsztatem  p rzed tem  zae 

Poczerń z w ielu  wykazów dochodu i ^ 
fab ryk  po jedynczych  okazał m in is te r  , *® 
sk rócen iem  czasu do roboty nastąp iłoby  w , 
m gnien iu  zm nie jszen ie  p rodukcy i, a po tem  * 
ja ł  zastosow anie znanej zasady lo rd a  A 8 
w pom ieniooej kw estyi , m ianow icie ze to * ^  
m o ra ln ie  je s t  n iesp raw ied liw em  , ze wzg1? 
po lityk i uie m oże być sp raw ied liw y m , na**? 
p u jącem i uw ag am i:

yCóz m a znaczyć to  zd an ie?  Zacny Pr I^  
c ie l m ój n iech  m i nie b ie rze  za złe , że ®x 
m a  jeg o  pod k ry ty k ę  w ezm ę. M ogę *8 j,,
dob rze  ro z u m ie ć , gdy m a  być zastosowań® 
jak iegobądź  czynu w ielk iej niespraw iedliw o 
lu b  g w a łtu , ja k  n . p, do odw ołania e„ ^ ^ y  
w N an tes; a le  czyż to  zdanie oznacza, *® #
jeste śm y  obow iązani wdawać się  w szę d z i®  ^  
pom ocą u s taw , gdzie ty lko  m o ra ln ą  D'ea^u*6 
w iedliw ość spostrzeżem y. Je ź li tak ie  na* . u  
znaczenie togo zdan ia , ted y  oświadczana Jjy 
najw yraźniej , że n ie  znam y praw dziw ej . 
ustaw odaw stw a. (O k la sk i) . M oże roi 18 
dok try n ę  zechcą  za z łe  poczytać, a le  j a ^  
na to b ęd ę  zważał. Ja  c h cę  W panom  .e, 
że  są rzeczy, k tó re  u zn a łem  za m oralnie 
sp raw ied liw e , chociaż tak  ja  ja k  i 
przeciw  takow ym  w praw odaw czej dro
stępow ać n ie  m ożem y, n p . nieumiarkoW  ^
—  zawiść. Ja k  jed n o  tak  i d ru g ie  j 8)*,**0 „Jy* 
je s t  n iesp raw ied liw em , m u sim y  cierpi®® 
je s t  za o b rę b e m  ustaw odaw stw a. 3®® 
w ielk ićm  m oże być p rzestępstw em  P^ja<j9a 
m oralności , je d n a k ż e  ustawodawcza ^
w takow ych p rzy p ad k ach  n ic  *Dne^°olDaW*^ł 
n ie  m o że , ja k  ty lko  rozw ażać i r °*P 
azali w m ieszanie się ustaw y uie ]®B jp t 
n iesłuszn iejszem  niż koniw eucyja. Ą ® _ jjo g  
rozstrzygnąć kw esty ję  niem oralnoiici _ za9toS®' 
jak ie jże  no rm y  m am y zaprowaidzic ,yCzni® 
w ać ustaw ę?  W k ra ju  rządzonym  ^ e ^ a£jei®0
przy jęc ie  tak ie j ustaw y wszak ‘®*
ok ruc ieństw u  za u sp raw ie“ “ wl ’
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kwizycyja postępow ała poóliJg te j sasadj* D la 
tego w naszym  p rzy p ad k u  m usim y pójsc po 
dług ca łk iem  innej za sad y ; m y je s te śm y  obo
wiązani ro z trzą sać , co d la  pom yślności, ja  
najw iększej liczby osób je s t stosow ne, a m e 
*»stanawiać się  nad te rn ,  co prow adzi ta  ®° 5 
najw iększe rozszerzen ie  bogactw a o3a'to  j e8® 
skutków. D latego zap rzeczam  tem u , ze m y uie^ 
spraw iedliw ość popełn iam y , gdy 12 g°^ 7*jo(jaj  
roboty ustaw ą w yznaczam y. Cóz m acie , 
m in is te r, »do zarzu cen ia  te m u , k tó ry  za 8 
azność* uw aża 8 godzin do pracy , g y ’ 
dzin m a  za n iespraw iedliw y o k  D  ° r - agu3« 
dzin za m o ra ln ie  spraw iedliw y w ynuar c 

W  k o ń cu  mowy zb ija ł m inister^ wł r I , j j  
®a pop rzedn iem  posiedzen iu  zdan ie  or 
W i c k "  T e n  osta tn i s ta ra ł się  ndow odnic , ze  
* skrócenia czasu do robo ty  o ie m ° 7 nnw et  
knąć d la  k ra ju  żadna szk o d a , ® -°C ■ Uns,to-
produkcyja wyrobów isto tn ie  m niejszą V sn !« ’Wniejszą 

'm a

—A ow e t a n i e j  n i ż  i n n e * n a i o d y  
» lecst V»ar*łl - s ' i —

ejszą się okazała ; gdyż d U  “ ^ f ^ y r o b ó w  
trzym ania zagranicznego targ  ,
tękodzie ln iczych  m n ić j na tć m  z a le z y , aby 
^ k o w »  ! '*

„  'a b v  k u p iec  b y ł ecz bardzie j n a  te rn ,  J ^  dom u ła-
w stanie b rać  k o rzystn ie  z  80 « • -v cłowy
dunki z a g r a u ic z n e  ,

*ystem an g ie lsk i zak azu je  , RU utku p rŁy* 
p rzez odm ianę tegoż system u  o . »e
wieść dało. S ir R . P e e l  u tr7ynl?  pogodzić
*danie lo rda  I ł o w i  c k  n ie  da si P Bnom ii
* pow szechnie u znanem i zasadam  w pr0-
Krajowej. W vwóz je s t  rów n ie  ważny J f  . 
■^adzanio - •, . - - “ e ,  a im  tan ie j będziem y produkow ali,
tem  łatw iej bodziem y m ogli nad p ro d u k tam i 

krajów naszem i ręk o d z ie łam i panować. 
^ ba«ia on sie zagranicznego spó łzaw odnictw a; 
^ S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch , w e F ra n c y ., P ru - 

■ech, A ustryi i t. d. p racu ją  robo tn icy  p r7-®7 
84 a naw et 04  godzin w ty g o d n iu , w A ngin

ab* ty lb?  p rzez  6 9 , d latego p rzestrzega  ̂ izbę 
^  y w żaden sposób powyższego czasu 
] ^ ty^ esiC łe bardzie j na 58 godzin nii

do ro 
n ię  re d u -

da
-  a a n e j  o d p o w ie d z i  p r z e z  ^o r ^ a . p o c z e m  

n a s t ą p i ł o  p o w y ż s z e  g ł o s o w a n i e ,  p

8,e izba odroczyła. . -  „;V,ia całk»e®
,E a  p a r  t e r o  żyje z  owo]? f

skromne w swej w ili w Regent- o • dnia 7- 
W ielk i teatr w Manszestrze stal s if  tttaja past W® *

— . Anglik w yjechał dnia 2 go 
Południu o godzinie 3 ciei Unlei» »*"“ * y ż a  d -  "

zudU B
■“j a  p a s t w ą  p ł o m i e n i -

P e w i e n  * _ „-J. _ n a ” z  P a "
u d n i u  kj 6 u a t i n i e  3 c i e j  k o l e j ą  *e  sj atkietO  

r y ż a  d o  R o u e n ,  z  t a m t ą d  p o p ł y n ?  z  J I a v r e  
p a r o w y m  p r z e z  S e k w a n ę  d o  ^ a v r C ’ R o n s ł  
r t to rz e m - i  d o  D i e p p e >  z  D i e p p e  p ł 7

do B righton ', i p rzybył koleją żelazną d n ia '3.'■ 
m aja o godzinie je d e n a s te j p rzed  p o łu d n iem  
do L ond y n u , ta k ,  iż całą podróż z Paryż a do 
L ondynu , odbył w dw udziestu  czyli raczej W 
siedm naslu  godzinach , gdyż je d n e  godzinę za
baw ił w R o u e n , drugą w D ie p p e  a trzec ią  w 
B righ ton . P rzy tem  w iedzieć trz e b a , że  sta tek  
parow y Maryaret w alczyć m u sia ł od H ayre aż 
do D ieppe z p rzeciw nym ' w iatrem . —  P odo
bn ież między B oulogniją i D o v erem  zaprow a
dzono te raz  bezpośredn ią  s ta tk ie m ’ parow ym  
kom uuikacy ję .

Franeyja.
Z P a r y ż a  d n i a  14. m a ja .  Monitcut^z dn ia  

dzisiejszego donosi , że  b aro n  de’ B o u r  q u  e- 
n e y ,  k tó ry  dotychczas zamiaBt francuzkiego  
am basadora h rab iego  de P o n t o i s  p rzy  W yso
k ie j P o rc ie  p e łn ił u rząd  p e łnom ocnego  m in i
s tra  , został p rzez Iłró la  am basadorem  przy  
o tom ańsk im  dw orze m ianow any.

W iadom o, że izba parów  na osta tn iem  s w tm  
posiedzen iu  odesłała do kom isyi zaproponow a
ną  p rzez  pana C o u s i n  popraw kę do a rty k u łu  
15 w niosku do ustaw y, o n a u c e  p o d r z ę d 
n e j ,  pod ług  k tó re j dla dozorców n au k  po 
pensy jach  nie m ia ł być po trzebny s top ień  ba- 
k a la u re a tu  lite ra tu ry . —  Owoz ta  pop raw k a 
została na w czorajszem  posiedzeniu , w praw dzie  
ty lko  nieznaczną w iększością głosów i po d łu 
giej d y sk u sy i, w k tó re j panow ie P e l e t  ( d e  
l a  L o z e r e )  i M o n t a l i v e t  pop raw k ę w spie
r a l i ,  a książę B r o g l i c  tu d z ież  m in is te r  o - 
św iecenia publicznego  takow ą z b ija l i , p rzy ję 
tą . —  Poczem  głosowano nad a r ty k u łe m  16  i 
rozpoczęto  debaty  nad a rty k u łam i 17 i 18 , 
k tó re  się różnicy m iędzy zak ład am i naukow e- 
m i , a św iadectw am i nauk  dotyczą.

 d n i a  15.  m a j a .  Na w czorajszem  p o -'
Biedzeniu i z b y  p a r ó w  przy ję to  a rty k u ł 17-- 
w oiosku do ustaw y o n a u c e  p o d r z ę d n ć j ,  
k tó ry m  m iędzy in sty tu tam i z zu p e łn em  w yko
nyw aniem  Qplein ewercice) a lity lko pensyjo- 
natam i ustanow iona je s t  ró żn ica , a w a r ty k u le  
18. dotyczącym  p o ś w i a d c z e ń  n a u k o w y c h ,  
k tó ry  z poprzedn im  zostaje w zw iązku , po 
d log iej d eb ac ie , w której panow ie P e r  s i l  i 
C o u s i n ,  h rab ia  M o n t a l e m b e r t  i z a c h o 
w a w c a - w i e l k i e j  p i e c z ę c i  u dzia ł m ie l i ,  
postanow iono, iż każdy kandydat do bakałau- 
re a tu  obowiązany je s t  wykazać się św iadectw em  
n a u k o w e m , p o tw ie rd z a ją ce m , że uczęszczał 
na odczy ty -re to ryk i i filozo fii'do  insty tu tu  pry
w atnego z -zu p e łn em  w ykonyw aniem , lu b  do 
kró lew sk iego  : ko leg ijum  ; w k tó rem  - wszystkie 
n au k i k o m p le tn ie  są daw ane. — • P rzez to  od.
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osiągm enia stopnia  b ak a lau rea tu  zostają wy
łączen i m łodzi lu d z ie , którzy pobierali naukę 
z a g ra n ic ą  np . w je z u ic k ie m  k o leg ijum  w Szwaj- 
caryi albo w B e lg ii , przeciw  którym  postano
w ien ie  to najszczególniej je s t  w ym ierzone.

Na p o czą tk u  posiedzenia  p rzed ło ży ł m i n i -  
J t e r  m a r y n a r k i  w niosek do ustaw y, k tó ry m  
w e fran cu zk ich  ko lon ijach  n i e w o l n i c t w o  
z n i e ś ć  zam ierzono- —  Na ten  raz  zam yśla 
rząd  przyjąć ty lko tę  zasadę, ze ju ż  nadszedł 
cz a s , w k tó rym  em ancypacyję M urzynów  roz
począć m ożna. Poniew aż etnancypacyja la na
stąp ić  m a nie naraz , ja k  w ko lonijach  angiel
s k ic h , lecz  s to p n iam i, p rze to  rząd p oprzesta je  
te ra z  ty lko  na wskazaniu izbom  w ogólności 
te j  d ro g i, .k tórą się  puścić  zam yśla, aby przy- 
te m  w p o trzeb n y m  razie  rad ę  i w sparcie od 
izb  o trzym ać. —  Przedłożony p ro je k t oparty 
je s t  na osobistych  zdan iach  barona M a c k a u , 
k tó ry  ja k o  dawny g u b e rn a to r wyspy M artynik i 
i z pow odu da lek ich  sw ych podróży m orsk ich  
obeznany  je s t  dok łado ie  n ie ty lk o  z stanem  
fran cu zk ich  k o lo n ij, lecz  k tó ry  także w iększą 
część obcych  ko lon ij zwidzał i rozpoznaw ał. 
Podstaw ą jego sy stem u  je s t  s tan  M urzynów w 
k o lo n ijach  d u ń sk ich  i h iszpańsk ich . W k o lo 
n ija c h  d u ń sk ic h , doznaw ają niew olnicy bardzo 
lu d zk  iego obchodzen ia  s ię , a rząd  przykłada 
w szelk iej staranności d la  pop ieran ia  m ianow i
cie  re lig ijnego  i m oralnego  ich  ukształcenia. 
B aro n  M a c k a  a  w yznaje z sz lachetną  o tw ar
tośc ią  w p rzed łożonym  wczoraj swym  w niosku 
do ustaw y, że  o n , dla u lżen ia  s tan u  n iew oln i
ków  w ko lo n ijach  fran cu zk ich  i u sta len ia  tak  
m o ra ln eg o  ja k  i in te lek tu a ln eg o  ich ukształce- 
n ia  p rzy ją ł te  sam e ś ro d k i , k tó re  m ia t sposo
b n o ść  uw ażać i ocenić w ko lon ijach  d u ń sk ich . 
By p o tem  od m oralnego  usposobien ia  n iew ol
ników  , k tó re  do używ ania w olności je s t  po
trz e b n e  , p rz e jść  do p rak tyczne j ich  em ancy- 
p a c y i , p rzy jm u je  baron  M a c k a u  zaprow adzo
ny  ju ż  od daw na p rzez  rząd  h iszpański sy s tem , 
k tó ry  n a  tć m  zależy, aby M urzyn  w łasnem i 
ś ro d k a m i, to je s t  ow ocem  swojej p racy  o trzy 
m a ł wolność od p la n ta to ra , p rzyczem  ustaw a 
zm usza  p lan ta to ra  , za pew ną ustanow ioną ce 
n ę  okupu swego niew oln ika uw olnić. K orzyści 
* tąd  są dla każdego ja sn e . Nie tak  działo się 
w ko lon ijach  angielsk ich , gdzie nieucywilizowa- 
n y c h , zepsu tych  i len iw ych  M nrzynów , bez 
w szelk iego  stopniowego p rze jśc ia  od najsurow 
szej n ie w o li, zrobiono nag le  ca łk iem  w olnym i 
lu d ź m i, p rzezco  sądzili o n i ,  że  z odzyskaniem  
w olności, zostali na  zawsze uw oln ien i od pracy . 
O ddali się  w ięc z u p e łn ie  próżnow aniu i z tąd  
poszły w szystkie te  niedogodności, k tó re  obrońcy

niew olnictw a M urzynów  w kolon ijach  angiel
sk ic h , przeciw  em ancypacyi przytaczają. 
Inaczej m a się rzecz z h iszp ań sk im  system em  
em ancypacyi , k tó ry  F rancy ja  przysw oić sobie 
zam ierzy ła. D ośw iadczenie stw ierdziło  dosta
te czn ie  , że system  h iszpańsk i je s t  doskonały- 
Podczas gdy w ko lon ijach  ang ie lsk ich  przez 
nagłą i pow szechną em ancypacy ję  Murzynów» 
pow stała nędza i u c is k , ko lon ije  hiszpańskie 
zaczęły coraz bardzie j k w itn ąć , tak  dalece, 1Z 
w łaściw ie sąto ty lko  kolonije, k tó re  pokrywają 
finansow e p o trzeb y  ojczystego k ra ju . Wyspy 
F ilip iń sk ie  i w yspa H uba niosą h is z p a ń sk ie ^ 0 
rządow i daleko  więcej, niż cała re sz ta  lliszp f ' 
nii. P o d łag  h iszpańskiego  sy stem u  uzyskoje 
się tak że  em ancypacy ję  M urzynów  bez nar8 
żen ią  p rzez to sk a rb u  publiczego na wya8l|<,, 
podczas gdy p o d ług  angielsk iego  system u 0 
fran cu zk ich  kolon ij zaledw ieby dwieście m " 1 
jonów  w ystarczyć m ogło. Gdyby rząd  f ran 
cuzlti poszedł b y ł w te j m ierze  za p rzyk ła^eI11 
A n g lii , tedy  przy te raźn ie jszym  sk ładzie  f*a0 
cuzk ich  finansów etnancypacy ja  M urzynów w 
szych  k o lon ijach  za ledw ieby  za 50 la t tnog 
przy jść  do sk u tk u , podczas gdy takow a pc 
h iszpańsk iego  system u  w dziesięciu a najda * 
w p ię tn as tu  la tach  dokonaną zostanie. Z asłutl 
je n e ra ła  M a c k a u  przypisać to należy, 
b iu e t tak  zaw iłą kw estyjo  w tak  prosty  <133 
ra lny  sposób rozstrzygnąć zam yśla.

 d n i a  16. m a j a .  N a  w c z o ra js z e *11 P
siedzen iu  i z b y  p a r ó w  przy ję to  a rty tu ł 4 - 
-op raw ionego  p rzez  izbę w niosku do a8t8rZ0 
o n a u c e  p o d r z ę d n e j ,  k tóry  o doZ° 
nad  pryw atnem i in sty tu tam i te j nauk i 0P‘ea(a 
Co do egzam inów  dla uzyskania k aka^a° rej c;> 
li te ra tu ry  i b a k a la u re a tu  innych  u m ie ją 10.0 
kom isyja w a rty k u le  20, aby pro fesorom  j ać 
niom  zakładów  pryw atnych  nauk i pod rzf 
dostateczną rę k o jm ię  bezstro n n o śc i, p rZf  ^ . 
daw aniu s to p n i , zaproponow ała , aby 118 P 
szlość stopn ie  wydawali w yłącznie P ro ês°.r(lfO- 
fak u lte tó w , i żeby agregow ani rów nie jah 
fesorow ie kolegijów  k ró lew sk ich  żadnego o ^  
w egzam inach  n ie  m ieli. —  D rug im  parag 
a rty k u łu  20go pozwolono członkom  ra 
dem icznej m ieć u d z ia ł w egzam inach  £jaro° 
tó w , a le  bez  głosów doradzających- „„
T h o n a r d  z a ż ą d a ł, aby te n  parag1,8^ m a 
szczono d la  popraw ki, k tó re j dalsze r°* 
n ie  na p rzysz łe  posiedzenie  odłożę110'

I z b a  d e p u t o w a n y c h  zgodził8 81» ,{tljńW 
b ez  w szelk iej debaty  na  m nóstw o 
w niosku  do u s ta w y , k tó ry  reform y
się dotyczy. . minister

Zachowawca w ielk iej pieczęci
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aprawłedliwości M a r t  i n  zw rócił dwa p rz e 
siane do r z ę d u  od arcybiskupów  i  biskupów  ko
ścielnych prow incy i Avignon i B ourges m etno- 
ry jały , zawiadomiwszy p rzy tem  pom iem onyc 
p ra ła tó w , że  n adm ien ione  m em ory ja ły  Cme~ 
KioiresJ jako  w ko le licy jnej fo rm ie  u ło ż o n e , 
izbie parów  przedlo/.onem i byc n ie  m ogą. ^

K siężna R e n t  o d jech a ła  d . 10. m aja z sw oim  
synem  , lis ięc iem  K a r o l e m  L e i n i n g e n ,  
2 F o n ta in e b le a u  do N iem iec. 1 ,

Z A lgieru donoszą , ze  w ypraw a na sc 
w yruszyła dn ia  27. k w ie tn ia ; k o rp u s  w ypraw  
ezy złożony je s t  z 7000 ludzi p iecho ty  a 
konn icy ; znaczne zasoby żywności ( o  o
200,000 racyi) w iozą za w ojskiem  ; 2 *eS®, P° 
Wodu poszło w drogę przeszło  1000 m ułów  . 
wielbłądów’. , . »

Podług dziennika laP resse  dozna m j r s I p ,
P  u g e a u d w sw ej w epraw ie przesz <o y.  ̂
tniona B e n -S a le m , po zażądaniu  up rzed n io  24  
godzin czasu do nam ysłu  oświadczy y , 
dalsze posuw anie sio wojska jeg °  n ie  Pozw0
| aj?> przezco  je n e ra ln y  g u b e r n a t o r  zm uszony 
Łył posiać do A lg ieru  po zasiłk i w ojskowe.

Multany i  W«S
2  okolic pon iże j D u n a ju  do d. 48. k w‘®ln !a 

donoszą co n a s tę p u ję  : P rzec ie  ra z  przysze ° 
skutku  spław  na  P ru c ie  : n ie jak i pan 
x a n d r i  u zyska ł p rzyw ile j na przystaw i » 
towarów z G ałaczu od D u n a ju  do w yżej P °  * 
*onych M ultau  i  B e sa ra b ii, a najszczególn iej 
®by z tam tad  zn aczn y m  zasobom  zboza do re^ 
8« y  E uro p y  odby t u tw orzy ł. T e m i dn iam i 
przybyło s G ałaczu  19 s ta tk ó w  P ru te m  w górę  
a* 4o S k  a 1 a i , k tó re  te ra z  będzie  p o rte m  
ty lko  o dwie m il od ^stołecznego m ias ta  Jas
oddało**—lonym.

S e r b i a .
G azeta polityczna w ychodząca w  ;

donosi z  S em lin a  p o d  d n iem  p rz e 
m y  się  ju ż  sk o ń czy ł P r ° ce8 z pocza tk ie rn  
ciw spiskow ym  w S e rb ii, k tó ry  X ńzim y  »
tego roku przed sądem stawiono . . ^iado-
na czasie będzie podać do _ publicznej w ^  ̂  
mości b l iż s z e  szczegóły otoku rze proceB
cesu i  zap ad n ię ty m  w yrołm  kary- męTeled**®
toczono w B rag u jew aczu , w  pew nym  ‘ jn .
w obec lu d u  i  ta m  w ydała ta k ż e  P łerw#Z* 
Btancyja sw ój w yrok  ; w  d ru g ie j instan‘ n j£ j 
rzekł apelacyjny sad  w  B e lg rad z ie  , w o . -e 
zaś książę. P ro c e d u ra  b y ła  p ise m n a  a WSJoTVOie  
wyroki o p a rte  są  n a  zacięgn ionych  .są u v| 0 
w p ro to k u le  zezn an iach . Z  p o czą tk u  wie 
niezadow olonych ty m  sp o so b em  sądowo*

postępow ania, a naw et rodziny osóh obżałowa 
nych  nie*" chciały  w tern uznaw ać żadnej gwa- 
raneyi przeciw  dow olności; były one z daw nych 
czasów przyzw yczajone, zaraz za jaw nem  o k a 
zan iem  winy, przystępow ać do rzeczy. Ale rząd 
poczytał sobie za powinność obudzen ia  w n a 
rodzie  pow ażania dla u staw y , gdy dobrodziej- 
etwc jć j nawet Ba swoich n ieprzy jació ł rozcią
gnął'.* T ak ie  przykłady  poświadczają o u p o rz ą d 
kow anym  stan ie  praw a w S erb ii , rów nie ja k  i 
m ocy i przezorności rządu ; z lak iern i w ypad
kam i łączy się pom yślna w różba na przyszłość. 
O sądzonych je s t  9 9 ,  a m iędzy tym i je s t  35 
pow iększej części byłych pensyjoncw anych 
urzędn ików , 17 kapłanów , 44 osob p ryw atnych  
i dw óch cudzoziem ców . Po udow odnieniu zb ro 
dni i zeznaniu  w in y , m usiało  na podstaw ie 
ustaw y opiew ającej o zdradzie  S tan u  z dnia 3go 
paźd z ie rn ik a  (22. listopada) 1843 osądzenie n a 
stąp ić . W  pierw szej in staecy i opiew ał wyrok, 
d la  62 na ś m ie rć , dla 27 na dożyw otne w ię
zienie , d la 4 na w ygnanie, z k re ju  , d la  3 na 
u ch y len ie  od p u b liczn e j s łu żb y , a d la  3 na 
zu p e łn e  pu szczen ie  na  wolność. W d rug ie j in- 
stancyi odm ieniono pom icniony w yrok w te n  
sposób, żeby 35 śm ierc ią , zaś 53 dożyw otnem  
w ię z ie n ie m , 3 w ygnaniem  z k ra ju  , a jednego  
n ieprzydatnością  do p u b liczn e j służby u k a rać , 
s iedm iu  zaś na wolność puścić. Żadnego z uw ię
zionych n ie  uznano  za zu p e łn ie  n iew innego, 
gdyż ty m , k tó rzy  na wolność puszczen i być 
m aj policzono dotychczasow y czas uw ięzien ia  
za karę. T ak i w yrok wydali sędziow ie, k tó ry ch  
u rzędow anie  do stałego praw a wiązało. A le 
k s ią ż ę ,  p rzekonany  o swojej m o c y , uży ł na j
p iękn ie jszego  p rzyw ile ju  w ysokiej swćj godno
ści i wydał łagodny w yrok , k tóry  se rc u  jego 
zaszczyt p rzy n o si; gdyż p izez to  o k a z a ł, że 
ch ęć  zem sty  n im  nie pow oduje , lecz  że w p ie rsi 
jego  b ije  praw dziw ie k siążęce  s e r c e , k tó re  
z ch rześc ijańską  łagodnością i n ieprzyjacielow i 
p rzeb acza . N ie  potw ierdzono żadnego w yroku 
śm ie rc i; p raw da, iż 35 skazano na dożyw otnią 
a 36 na k a re  w ięzien ia  w rozm aitych  s to p n iach  
od 15 aż do dwóch l a t ,  a le  w dalszym  czasie 
na s tąp i i dla ty ch  n iezaw odnie zm n ie jszen ie  
kary ; re sz tę  cz te rech  wygnano z k ra ju , 4  uznano 
za n iezd a tn y ch  do służby  p u b liczn e j , 7 sk a 
zano n a  k i j e , a  12 puszczono ca łk iem  n a  w ol
ność. Je d e n  z winowajców n m a r ł  p rz e d  u ła 
skaw ien iem . W te m  w szystk iem  ty lko  je d n a  
rzecz zw raca na sieb ie  uw agę, to  je s t  skazanie  
sied m iu  spiskow ych n a  k ije . K to to  doradził, 
n ie  m ogliśm y się  d o w iedz ieć .—  T e ia z  pytam y 
ty lk o , zkąd  pochodzą owe rozgłoszone a naw et 
w pow ażnych p ism ach  zam ieszczone k łam stw a
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O' sześciu  Jo  siedm iu  Bet ( I )  uw ięzionych , —  
o dziesiątkow aniu  ty ch że  w yrokam i ś m ie rc i , 
o te ro ry zm ie  rządu , k tóry  nie inaczej jak  ty lko  
się  p rz e s tra c h em  u trzy m ać  m oże i t. d ?

N O W I R I J .

W  p rzesz łą  so bo tę , t .  j .  dnia 25. m aja  4844 
odbyło się tu  w e Lw ow ie u roczyste  pośw ięce
n ie  nowo wybudowanego pa łacu  A rcybiskupa 
ob rządku  łacińskiego. —  Podczas o sta tn ich  
trz e c h  ty g o d n i, w. k tó ry c h  Jego E x ce len cy ja  
J . W . najp rzew ielebn ie jszy  JMG. X . A rcybiskup 
P ry m as, z, powodu, odbywanej w cy rk u le  czort- 
ltow skim  wizyty, kanon icznej, n ie  by ł we Lwo
w ie o b ecny ,.postąp iły  robo ty  o k o ło ■ tego*, na
k ład em  i usilnością  tegoż JM C .,X . A rcybisku
p a  z fu n d am en tu  now o wysławionego gm achu, 
po  d w u le ln iem  budow aniu do. tego k re s u ,  iź 
m ó g ł być do zam ieszkan ia  gotowy; i w sam ej 
rzeczy  pałac, ten  prócz p ię tra  drug iego  u rzą 
dzony ju z  zosta ł na p rzy jęc ie  swego dostojnego 
w łaśc ic ie la  i tw órcy, zaraz po Jego  pow rocie 
z, podróży aposto lsk iej. U w ielbieniem - p rze ję
te  dla swego ty le  o przyszłość A rchidyjecezyi 
tro sltliw egę  n aczeln ika  i A rcypasterza ducho
w ieństw o , w raz z liczn ie  zgrom adzonem i ró 
żnych  c. k . . W ładz rządow ych u rzęd n ik am i:i 
m ia s ta  Lwowa o b y w a te lam i, tu d z ież  uczniam i 
cbudw u  8em inaryjów , oczekiw ali przybycia do
sto jnego  A rcy p aste rza , k tó re  około godziny 
7 m ej popołudniow ej w pożądanem  zdrow iu na- 
i pilo . P rzy  odgłosie dzwonów koście lnych  i- 
m u zy k i c, k . p u łk u  M ariassy, w ysiadł J e g o E x -  
celencyja JW . JMC. X . P ry m as p rzed  nowo przy 
sem in ary ju m  .otworzonym k o śc io łe m , k tóry  swe 
najisto tn ie jsze  co do obrazów  ołtarzow ych ozdo
b y , przyczynien iu , się  i nak ład o m  tegoż w spa
n ia łom yślnego  A rcypasterza  zaw dzięcza. W tym  
kościele- odpraw iono uroczystą dziękczynną m o 
d litw ę za szczęśliw y pow rót Jego  E x ce len cy i, 
w  czasie której.- pod - dyrekcyją.i pana.. S er- 
w aczyuskiego wykonano z m istrzow ską , d ok ła
dnością hym n kościelny Te Deum laudamus. 
P n c z e m .Je g o  E sc e le n c y ja  wprow adzony został: 
p rocesyjonalnie do swego nowego p a ła c u , k tó 
ry  obrzędem  kościelnym  -poświęciwszy, od p rz e 
w ie le b n e j k ap itu ły , sw oje j, od wychowańców 
obudw u se mina ryj ów i od innych  .wyższego rzę
d u  osób zyczenia szczęśliw ie dokonanego dzie
ła  p rzy jm ow ać.raczył. Na zakończenie te j u - 
roczysto sc i, odśpiew ana by ła  p rzez  m iłośników  
m uzyki k a n ta ta  tak radosnem u dniowi odpow ie- 
dna. Z  u s t i se rc  w szystkich dobyw ały sie  ży
cz e n ia , by  Bóg w najpóźniejsze la ta  chow ał

P as te rza , k tó ry  w p rzec iągu  la t c z te rech  olto 
ło  sto dw adzieścia tysięcy zlot. reńsk . m . 
dla dobra swojej duchow nej trzody poświęcając, 
z znaczną u jm ą sobie s a m e m u , pomnożeń®
chw ały  h o ż e j , a te m  sam em  u s z c z ę ś l i w i e n i e

w spółczesnych na wyłącznym  m ia ł wzglę^*’®' 
P rz y k ła d , k tó ry  odnawia pam iątkę czasów dwo
m a  niem a] w iekam i od nas o d leg ły ch , gdzie 
w le j sto licy  najw ięcej domów czci hożej p°- 
święconych początek  swój w-zięło.

X . J . G.
W czoraj po godzinie lO tej przed południe®  

w trzypiętrow ym  dom u pod n re m  272 przy 
Iicy nowej zajęły  się sadze w kom inie. Dy111 
g ęstem i k łęb am i b u c h a ją c y , przy spokojne®  
pow ietrzu  i posępuem  nieb ie  opuszczał s|® 
nizlto i n iebaw em  zaciem nił p rzy leg łą  czfsC 
u licy . Z  w ieży ra tusznej uderzono na trwogę* 
ozw ały się bębny, lud  dążył t łu m n ie  na m 1 
sce  n ieb ezp ieczeń stw a , o kilka tylko dom ołł 
oddalone od tego m iejsca, k tó re  p rzed  kilko®® 
laty- było sm utną  widownią okropnego pożar® 
T ym  ra z e m  skończyło  się w szystko szczęśliw,e 
n a  sam em  w ypalen iu  się sadzy w kom inie-

W  p ią te k  dnia 24. b . m . podczas burzy, kt 
r a  p o rą  w ieczorną sto licę  naszą’ poczęstowały 
u lew ą, z gradem ., u d e rzy ł p io ru n  w kos*10 
farny  obrz. łac . w e wsi m iejsk iej Ż u b r z y  
p ó ł m ili ode Lwowa -Nie zrządzi! on pożaru, 8 
uszkodził nieco dach , oltna, dwa boczne 
r z e ,  organy, i pozryw ał tu . i owdzie ozdoby> 
obrazy nic przyte 'm  n ie  - ucierpiały*

P ubliczność  nasza odwidza t e a t r  f r a n c flẐ  
k  i  w e Lw ow ie z jed n ak iem , m ożna n a w e t  p  ̂
w iedzieć z coraz żyw szem  upodobaniem . * * . 
dzy w ie lu  d ro b n o stk am i, k tórym  ty lko  z r?c^ j .  
i . s ta ran n e  przedstaw ien ie  pow abu nadało , 
dzieliśm y także dw ukrotnie kom edyję  •9
min de Pariss je d e n  z w iększych utworów, ** 
ry  się pow szechnie podobał. Pan i 
( ta le n t  rzadki i w n a jrozm aitszych  ro lach  
rów no znakom ity) w ro li J ó z e f a  Coar>l , 
ła  nam  trafny  obraz m łodzieży z posp® 3 ^  
sam em u  ty lko  Paryżow i w łaściw ej. i '
j ą  d z ie ln ie : p.- Y i g n y  niezrów nany w ro h  , 
z o t a  starego  gdyracza p rz e d m ie sz cz a n in a » ^ a>, 
S e g u y ,k tó r y  w roli je n e ra ła  M o r i n  Pr.Z<L eg<) 
w ił w yborn ie  zacność c h a ra k te ru  u f1® .i,a>

n  i

3eP  o d s iec z™  E i S f ?  “ SŁa?eS° T ^ d n -m ie  tak  j  P*«a p rzec iw  próżnej au
nych rodz in  ud aWn?  Ja,{°  * uouo-usz.lachco-
nego w rażeń ' n  m ocno, i  n ie chybiła  si *

C S  l '  ^  'V ogólności um .
ro z m a ite  sw oich ro la c h , k tó re  są nader
k te r u  I zastosow ać się  w ybornie do chara-

» s anu i  w ieku , osoby przedstaw ianejf
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> taltowę ta k  o rganem , ja k o lc z  m im iką  , ko stiu 
m em , p o s ta w ą , ch o d em  i  poruszen iam i o ac 
zupełn ie  ta k , że p raw ie  każdego w i e c z o r a  co 
raz inną, a w łaściw ą fizyjognom iję p rzyb iera . 
W spom nijm y ty llto  i  porów najm y poje V“ c/j^  
jego p rzedstaw ien ia , p rzypom nijm y  son,e  ro  « 
dobrodusznego s ta rc a , sz lachetnego  *i o I s m  
r i n  w »L« Pensionnaire mariee* i rndow  oscg^ 
^ apilana £  e v e 1 a s w »Enfcins dc ti oupc e
lą  rubaszno-kom iczną gw ardzisty L  e s  p e r  a ^
yt •Cow/p*'*" '  ■

,    P a 1 . veuertoarz to-wiełu drobnostek, b ló re  stanów i r  r7Vj ec je :
warzy st w a, m ia ły  szczegó ln iej 0 ^ Caylio-
*La meuniere de M arły«, ! , ' a  '  jurfielieu* ,  
*£'o « , »Les premier es armes comiesse du  
*Le cabaret de L usteuru« * » przyczyniły  
£onne«u«. D o takowego Przy- * ^ p ne kostium y 
si§ nie po m a łe j części owe p « Ludw ików  
a  ta k  sław nej i ciekaw ej c p  c la ro dzkej- 
CJW go i XYgo), p rzenosząc  ua 
•k im  sposobem  w p ro st m iędzy ^ ie b u .—
osoby, zw yczaje i  zdarzen ia  tam  eo ,Prócz

- -  1

kom edyjk i zasługują ln  na w zm iankę dwie na* 
s tę p u ją c e : »Les premieres amours ou les sou- 
renirs de l’enfance& S c r i b e g a ,  i * Fan te de 
8’entetidre* II a r  o 1 a D u r e y r i e r .  In try g a w  
p i e r w s z e j  je s t  zarazem  drastyczna i n a tu ra l
n a : pow stanie p rzeciw  uprzedzen iom  o p ie r 
wszej m iło śc i w sposób tak  praktyczny, jesft 
n ad er kom iczne i zarazem  sku teczne. W  
d r u g i e j  kom edyjce ciekaw ą je s t  rzeczą  w i
d z ieć , w ja k  w ybornym  k o n tra śc ie  zestaw iony 
z jed n e j strony — f i l u m  (pan G a tin eau ) ko
m isan t k u p ie c k i , wdzięcznością dla swego pryn- 
cypała  przejęty , a ztąd  skrom ny i zbyt n ieśm ia
ły  w zględem  jego  c ó r k i , —  z drugiej zaś od
ważna , swego celu  pew na i zdecydowana L u i z a  
(panna  S o l i d ) ,  skrom nością  tegoż do n iec ie r
pliwości pobudzana. O boje czują skłonność k u  
s o b ie , jed n ak że  do ośw iadczenia między n iem i 
przy jść  n ie  m o że , dopiero  p rzybyciem  trzec ie j 
osoby (barona de T horcy) m iłość łłlu m a  po
drażniona do zazdrości, w ybucha stanowczem o- 
św iadczeniem , przezco w ko ń ca  rzecz cała roz
w iązuje  się zadowołająco i w sposób w esoły.— 
W  p an u  T a l i  e r ,  k tó ry  niedawno te m u  do L on
dynu o d je c h a ł, s trac iło  towarzystwo ak torów  
fran cu zk ich  dzielnego arty stę . P rzed  swoim 
odjazdem  d aw ał on w sa li Tow arzystw a m u zy 
cznego m uzykalno  - deklam acyjno -  dram atyczne 
p rzed staw ien ie , k tó re  było  licznie p rzez  wyż
szą publiczność odw idzone, lecz n ie  szczególne 
na n ie j zrobiło  w rażenie. S tra ta  pana T a i i e r  
odjęła nam  nadzie ję  u jrzen ia  na scenie pow tór
n ie »Pamiętników szatana«, n ajlepsze j ze wszy
stk ich  sztuk  dotąd tu  odegranych; je j  p rz e d 
staw ienie  byłoby nieocliybnic ściągnęło w ielką 
część te j pub liczności, k tó ra  dotąd na widowi
ska francuzkie  n ie  uczęszczała. O bok pana  V  a- 
r a n g o t  (Robin) k tó ry  w le j sztuce g ra  p rze 
dziw nie, pan  T a l i e r  oddał wzorowo Tolę n ie 
m ego m u la rz a  (Jean G au lh ie r.)

“ ™«* ty ch  zasługu je  te'ż na wzmiankę kroto- 
, ,7 ,la I n d ia n a  et C h a r le m a n g e w której dwie 
ylho osoby: pan i L e f e b y r e  ja k o  I n d i a n a  t  

Pan G a t i n c a u  ja k o  C h a r l e m a g u ę  w ystępu- 
J ? c e ,  dały nam  w yborny obraz najniższej 
*Gvytak zwanej śred n ie j klasy dzisie jszych  l  a- 
^Ł anów . O ddanie ta ń c u  Carmen w dw óch od- 
'Jtm lnych izdebkach  na poddaszu, wywołało rzę
siste oklaski. —  W  ta k i sam  sposób zaleciła  
**§ publiczności sztuka »La boay ueliere des  

E lise e s* , a  to ta ń c e m  lekko  i z wdzię- 
,en t praw dziw ie w guście  f ian cu zk im  przez 

Pana G a t i n e a u £D odoro -gam in) i p an ią  A l
b e r t  wykonanym ; nadewszystko zaś  grą żyw?
1 Pełną oryginalności pana G a l i n e a u  (jako
Suminu) , i przndziw nem  o ddan iem  n iek tó ry ch      - * e s

ancuxkich p josneit  a  r a czej k u p le tó w , k tó re -  -------------------------------  _  „

* Się Wszyscy zachw ycali.—  P a n  G a t i n e a u  m pTm flM flśri HANDLOWE I  PRZEMYŚLA) w IŁ
borny k om ik , śp iew ak  i  ‘ta n c e rz , j e s t  o raz » WLU)U^1UM1 j  . ________ ,, ,

r.1c}Uozet n , i u m ilił  nam  iu ż  o are  w ie c z o r ó w  p i ę k n o  ?
o r a *  4

—.u i i u m ilił nam ju ż ParG "'^grzaną
piękną i  na żądanie kilkakrotnie a,  tukach
Krą  na trą b ie  (c o rn e t a  p iston).
•Les premieres ~~- - . .c i f s  armes de Richelieua,  L a bou- 
2 etiere«, »Zoe ou Vamant pretes, tudziez W
Pnwtórnem przedktaw>:»":~ r - -------------

- » i. ___  __
k ;   ̂ 'V ca Jm  uroku i w  ca łe j je e o  w łaściw o- 
, c ‘ . a  skutek pokazał każda 6•oltim  i  l’',,' azaI ltazdą razą w jak wy-
tliczn ościPI!iUi ltl aT‘y8tto j U8* u lu b ień cem  pu- 

* Jako  pom niejsze nie b ez  wartości

(Z koreipondenejri prywatnij.J 
Z  Ołomuńca. Targ na w oły dnia 29. m-afa,
IV tym tygodniu przypędzono b Galicyi bar

dzo znaczną liczb ę wołów s na naszym  targa  
było ich 2871, zaś z drogi przed targiem  po
szło  do TVićdnia i Pragi to sprzedanych t o  nie- 
sprzedanych 1647 wołów. Z powodu zbyt w iel
kiej ilo śc i, n ie wszystko zostało r o z k u p i o n e ,  
chociaż dla nadchodzących Z ielonych świątek  
w iele knpców na nasz targ z j e c h a ł o .  N a  
przyszły tydzień spodziewam y s i ę  także z d b c z -  

nej liczby wołów.
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P r  z y p o (3 z i 1 i n a  l a r g :  l )  May e r  T anek, 
z R ostok i, 117 w ołów ; 2) Scbasty jan  floch- 
lowski, z Targow isk, 02 ; 3) T eofil G um ow ski, 
z M ichałow ic , 07 ; 4) S tanisław  H e rz b o rg , 
z S zurw art, 6 0 ; 5) B eri Im in erg liick . z P iano- 
w ic , 1 0 7 ; 6) T e n ż e  sam  z G łem bok ie j, 5 2 ; 
7) A ntosi W ierzch o w sk i, z L ubszy , 8 0 ;  8 )  
Salom . R o c h m e s , z Ł ańcu ta  , 55 ; 0) P inhus 
T rn aw k a , z N ozdrzca, 0 0 ; 10) F ran c iszek  G utt- 
m a n n  z R ohatyna , 100 i 11) Josol Iłonig, zCyw- 
k o w a , 7 3 ;  12) B e ri S te io b re c h e r , z T a rn o 
w ie, 77 ; 13) N aftali R othbaurn , z Sokołowa , 
4 3 1 ;  14) Dawid R o senberg , z O lszanicy, 1 1 5 ; 
15) E liasz  B re ss le r , z Połahicz, 7 1 ;  16) Iz rae l 
R o sen eck , z Sapahow a , 1 1 2 ; 17) C haim  F rie - 
d l e r ,  z R oguzna , 0 6 ;  18) M ech e1 B le icher, 
z  D obrzechow a, 60 ; 19) S tanisław  Kossowski, 
z  H u iłic y , 2 0 ;  F rań c iszek  L eszczy ń sk i, z Lo- 
Łozewn, 1 7 6 ; 21) T adeusz  h r . Ł o ś , z N arola, 
6 3 ;  22) F e lix  S ałack i, z Tom aszow iec, 1 0 8 ,—  
M ałem i party jam i 859.; —  O gółem  2871.
U ...— :— —............... ...... . - -

Cena j e  Z tych
dnaj N para -

K u p i l i : »se pary U lcC ważyć
w w . w. CC mogła

w
zr. [ Kr. cetnar.

S tado Nr. 1. nic sprzedano 
S tado  N r. 2. p o  części sprze 

dano.
S tado N r. 3. do Pragi 
Stado N r. 4. m ałem i p a r

tyjam i sprzedano 
S tado N r. 5 . do Prag 
S tado Nr. 6. p o  części 

sprzedano.
S tado Nr. 7. doN iholsburga 
S tado N r. 8. m ałem i p a rly - 

jam i sprzedano 
Stado N r. 9. do Pragi 
Stado Nr. 10. p o  części 

sprzedano. - 
Stado N r. 11 . detto  
Stado N r. 12. detto  
Stado Nr. 13. niesprzedano 
S tado Nr. 14. do W iednia 
S tado Nr. 15. do Pragi 
S tado N r. 10. do Berna 
S tado Nr. 17 . detto  
S tado N r. 18. niesprzedano 
S tado N r. 19. do Lasha. 
S tado Nr. 20. niesprzedano 
S tado N r. 21. detto 
S tado Nr. 22. tło Pragi. 
M ałe  party je  sprzedano.

80 295 , -j 5 9 1)4

88 306 30 2 91J8

80 290 — — 9

70 290 — 2 9

97 308 3 9 3J4
64 307 30 7 10

102 325 — 10 91)4
76 300 — 4 9 1)4

70 245 — 2 71)2

101 355 — 5 10 1)4

P r z e d  l a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Mare*t 
N. , zGa l i cyi ,  110 w ołów ; 2) G u m o w s k i ,  z Ga- 
licyi, 1 2 0 ; 3) N ikorow icz, z G alicy i, 1 0 0 ; 4)
H ornsle in , z Ź uraw na, 5 7 ; 5 ) R o m a s z k a n ,  z Ga
licyi, 150 ; 6) K rzeczunow icz, ze S t a n i s ł a w o w a ,  

21.6; 7) L eib isch  s Borneo , z P r z e m y ś l a ,  144, 
8 )  H o rn s te in , z Z u r a w n a , 5 7 ; 0) Zarewic®; 
z G alicyi, 1 1 6 ; 10) G um ow ski, zG alicy i, 224, 
l l )  A ntoni N ow ak, z B iałej, 2 1 8 ; 12) B. Gol* 
b e r , z P odhajce , 125. —  O gółem  1647.

K u p i l i :

Cena je- 
dndj 
pary 

w  w . w.

zr. | Itr.

Z tych

s
cetns»*

Stado N r. 1 . do W iednia 
Stado N ro. 2. detto
Stado N ro. 3. detto
S tado  Nr. 4. delto
Stado N r. 5. posz ło  nie- 

sprzedaue do W iednia 
Stado N r. 6. d tto .
Stado Nr. 7. detto
Stado Nr. 8. detto
Stado N r. 9. detto
Stado N r. 10. do Pragi 
Stado N r. 1 1 . delto
Stado N r. 12. detto

114
113
97
66

212
210
120

ego
290
300
390

412
400
370

3 0 1 12 
8

— I 6

9
9
911*

11

12 1 f i  

fi

Z  Gdańska} dnia i7 . maja. Ceny z b o ż a
niL

--- z -   - .................. "/"• —z , u r '
m ogą się u n o s  podźwignąć, i p o k u p  laKZe
dzo słaby. — O sta tn ie  liBty z A nglii dooo ^
iż w s k u te k  pan u jące j tam że  p o su ch y , ^ ^ g jg

Eszenicą popraw ił się n ieco, i ze ceny W1®!® p3 
a  podn iesien iu . A toli n ie  m ożna j 08f!jfe ,,3-

j i c j '
ipew ne a o “ar,pel' 

szych karbów . —  N ajnow sze d o n i e s i e n i a  * ^  
g i i  i H olandyt u żala ją  się  na zły stan  za^ .

to  w iele liczyć , gdyż je ź łi  deszcze r yc^ °  jei- 
s ta n ą , to  wszystko w róci zapew ne _ R e i -

WieJe
ży tn ich  ; toż sam o i w P ru sa c h  żyto w ’̂ ać. 
m ie jscach  n ie n a jle p ie j m iato  p rzez' rP °tcg0 
P rzy  te raźn ie jszy ch  dość n izk ich  cenne ^  
z iarna  być m o ż e , iż sp ek n lacy ja  niefl* 
s if  , a wtedy i ceny m ogłyby się

T M T B  P O Ł S E Ł * *

Ju tro :  Rita Hiszpanka3 d r a m a t  w 4cb oddzia
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